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Przepisy wykonawcze do krajowej ustawy 
komasaeyjnej.

(Dokończenie).

Po tych pracach przygotowawczych do planu ko- 
masacyjnego następuje stanowcze jego ułożenie.

Przedewszystkiem więc komisarz lokalny przy po­
mocy swego oddziału technicznego, ewentualnie i innych 
sił fachowych projektuje te urządzenia wspól­
ne, jakie wskutek komasacyi ze względów gospodar­
czych okazują się potrzebne. Do takich urządzeń wspól­
nych należy: zrobienie nowych dróg lub przełożenie 
i regulacya istniejących, regulacya potoków, rowów, bu­
dowanie mostów, tam, założenie drenów, odwodnień 
i nawodnień. Urządzenia te projektują się najpierw na 
mapie, następnie wytycza się na miejscu i granice wy­
tyczenia również oznacza na mapie.

O projektowanych urządzeniach wspólnych do­
nosi komisarz lokalny dosyć wcześnie komisyi krajo­
wej, i krajowemu biuru meljoracyjnemu, by przez swego 
delegata mogły roboty kontrolować, ewentualnie dać 
o nich swą opinię. W razie jeżeli idzie o urządzenia, 
co do których możnaby żądać subwencyi państwa lub 
kraju, ma komisarz lokalny przez komisyę krajową, 
przy przedłożeniu potrzebnych planów i kosztorysów 
■starać się o tę subwencyę; należy jednakże baczyć, by 
przez to wszystko nie przeciągały się roboty komasa- 
cyjne. Jeżeli przytem idzie o zmiany w urządzeniach 
kolejowych, drogach publicznych lub projektowane urzą­
dzenia podpadają pod ustawę budowniczą, należy za- 
siągnąć orzeczenia właściwych władz. (§§. 99 i 100).

Jeżeli dla komasacyi okazuje się koniecznem usta­
nowienie służebności lub ciężaru rzeczo­
wego, komisarz ustanawia je a zmiany w wartości 

jakie wywołuje, ustanowienie, zniesienie, wykupno słu­
żebności na gruntach, podlegających komasacyi. lub 
przeciwnie pozostawienie służebności dotąd istniejących, 
należy oszacować, aby móc je wziąć później pod uwagę 
przy wymierzaniu ekwiwalentów. (§. lolj.

Przy projektowaniu wspólnych urządzeń, oznacza 
też komisarz ile z powierzchni gruntów każdego bez­
pośrednio interesowanego ma być wziętem pod wspólne 
urządzenia i którzy z tych uczestników w myśl §. 84. 
kraj. ust. kom. mają być uwolnieni od przyczynienią 
się do kosztów urządzeń wspólnych. Będą to mianowi­
cie : całkiem mali właściciele gruntów, którzy bardzo 
małą powierzchnię odstąpili pod wspólne urządzenia 
i tacy właściciele, którzy dla gospodarowania na grun­
tach, jakie będą im przydzielone, albo wcale nie sko­
rzystają z projektowanych wspólnych urządzeń albo 
w bardzo małym stopniu (§. 102).

W tem stadyum .postępowania ma też komisarz 
lokalny wziąć już pod uwagę: czy nie zachodzi potrzeba 
ewentualnego dodatkowego wciągnięcia 
gruntów pewnych do komasacyi, przełożenia chat 
i budynków, sprzedania pewnych częś'ci 
obszaru komasacyjnego dla pokrycia lub zmniejszenia 
kosztów, oddanie ich na wspólny użytek — 
przyczem jeżeli wszyscy bezpośrednio interesowani się 
nie godzą na tó, następuje to na koszt godzących się : 
wreszcie w tem stadyum, jeżeli zachodzi potrzeba 
zmiany granic gminy katastralnej lub po­
litycznej zasiąga komisarz zezwolenia właściwych 
władz. Następuje dalej obrachowanie ekwiwa­
lentu w gruntach dla wszystkich bezpo­
średnio interesowanych, przyczem dla dóbr 
tegoż samego właściciela, które hipotecznie złączone 
być nie mogą, obrachowuje się osobno ekwiwalent i na­
stępuje zaprojektowanie nowego rozdziału 
gruntów (projekt’podziału) przyczem o ile to
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nie sprzeciwia się celom operacyi agrarnej, należy 
uwzględnić życzenia interesowanych. Powierzchnia 
ekwiwalentów przydzielających się bez­
pośrednio interesowanym, powinna stać 
w tym samym stosunku do ich wartości, 
jak powierzchnie gruntów, za które się 
ekwiwalent daje, do wartości tychże grun­
tów. Zboczenie od tej zasady do 1/-- tego stosunku 
dozwolonem jest, jeżeli przez to osiągnie się korzyst­
niejsze złożenie lub sytuacyę gospodarczą, zbliżenie ich 
do domostw i budynków gospodarczych, lepsze prze­
prowadzenie wspólnych urządzeń odwadniających lub 
nawodniających. Zboczenie po nad A/5 tego sto­
sunku moźliwem jest tylko jeżeli dotyczący bezpo­
średnio interesowany się zgadza a inni po nad ujmy 
nie doznają. Stosunek do siebie poszczególnych 
kultur przy gruntach ekwiwalentowych powinien być 
z reguły ten sam co przy gruntach, za które ekwiwa­
lent się daje a wogóle cały ekwiwalent wymierzony
o. ile można w jednym kompleksie, w jak najkorzyst­
niej szem położeniu gospodarczem, blisko dróg i z nale­
żytym odpływem wód, wreszcie blisko domostw i zabu­
dowań gospodarczych (§§. 103—112). Nieznaczne różnice 
wyrównują się pieniądzem. Szczegóły które co do tego 
wyrównania podaje §. 110, tudzież szczegóły §. Ulgo 
co do utrzymania w związku większych kompleksów 
gruntów i wymierzania ekwiwalentów bardzo małym 
właścicielom — rozporządzenie każę chronić o ile można 
ich interesa gospodarcze — pomijamy.

Obrachowane ekwiwalenty w gruntach i projekto­
wany nowy rozdział gruntów' uwidocznia się na mapie, 
oznacza się dodatkowo potrzebne wspólne urządzenia 
i służebności; sporządza się rejestr ekwiwalen- 
towy który zawiera szczegółowy wykaz wszystkich 
gruntów ekwiwalentowych mającyah się przydzielić 
bezpośrednio interesowanym, ich powierzchnię i war­
tość; odmierza się to wszystko na miejscu, 
i po wyrównaniach dodatkowych w pie­
niądzu, potrzebnych wskutek dodatkowego wprowa­
dzenia wspólnych urządzeń i służebności, po wyrówna­
niach potrzebnych wskutek tego, że pewne grunta są 
sporne lub różnie obciążone; wieszcie po zarządzeniach 
co do kosztów urządzeń wspólnych — plan ko mas a- 
c yj n y jest gotowym obejmuje on jak już z tego 
co podnieśliśmy, wynika, następujące, części składowe : 
r e j e s tr s t a n u p o ś i a d a n i a (§.96), obracho- 
wanie ekwiwalentów (§. 104); rejestr ekwi- 
walentowy (§. 115); mapę oryginalną z od­
biorem przedstawiającym nowy stan po­
siadania; wreszcie akt generalny który za­
wiera wyjaśnienia, zwłaszcza prawne.

Roboty geodetyczne dotąd przedsiębrane powinny 
być przez właściwe władze wyższe należycie zbadane 
i zrewidowane (§§. 113—118).

Przychodzi teraz najważniejszy okres całego po­
stępowania komasacyjnego: wyłożenie publiczne 
planu komasacyjnego, wytyczenie go na 
miejscu palikami, głosowanie nad planem 
i ostateczne orzeczenie co do niego kraj o- 
wej komisyi komasacyj ne j.

Dokonane ułożenie planu komasacyjnego obwie­
szcza komisarz lokalny edyktem, po myśli 
§. 94. kraj. ust. kom. w gminach interesowanych, za­
rządza wyłożenie go, do przejrzenia, w lo­

kalu swym urzędowym lub w kancelaryi gminnej; 
(ewentualnie kolejno w kilku gminach), wyjaśnia go 
w godzinach urzędowych interesowanym, przyczem musi 
być przynajmniej 2 razy a razem 5 dni na miejscu 
i w ciągu pierwszej połowy terminu, przez który plan 
pozostaje wyłożonym, zarządza także wytyczenie 
go na miejscupalikami. Zarzuty wnoszone przez, 
bezpośrednio interesowanych przeciw planowi w ciągu 
dni, gdy on wyłożonym pozostaje, przyjmuje zaraz 
komisarz lokalny ewentualnie jego zastępca do proto­
kołu ; zarzuty wniesione, nie przy tej sposobności lecz 
zawsze w ciągu terminu ustawowego, muszą być wno­
szone do rąk komisarza, lub w jego siedzibie urzędowej 
do protokołu. Wniesione zarzuty, przedkłada 
komisarz do roztrzygnięcia komisyi kra­
jów ej, przyczem jeżeliby zarzuty te dały się uchylić 
przez pewne konkretne zmiany w planie, a zmiany te 
i ze względów publicznych okazują się dopuszczalne 
i zgadzają się na nie inni bezpośrednio interesowani, 
przedstawia je komisarz w osobnym protokole. Wsku­
tek rozstrzygnięcia zarzutów przez ko- 
misyę krajową mogą się okazać potrzeb­
ne mi zmiany w elaboratach, odnoszących się do planu, 
wyrównanie pieniądzem pewnych różnic wartościowych 
ewentualnie ponowne wytyczenie: to wszystko ma ko­
misarz lokalny zaraz zarządzić (§§ 119, 120 i 121 roz­
porządzenia).

Następuje teraz głosowanie nad planem. 
W tym celu sporządza komisarz lokalny spis głosu­
jących bezpośrednio interesowanych, ustanawia 
komisyę dla przeprowadzenia głosowania, 
w którą wchodzi on sam, jako przewodniczący, i dwóch 
bezpośrednio interesowanych i w końcu ogłasza w gmi­
nach interesowanych czas i miejsce głosowania przy­
najmniej na trzy dni przedtem i zawiadamia o czasie 
głosowania także osobiście bezpośrednio interesowanych. 
Jeżeli co do współwłaścicieli gruntu, mających w myśl 
§. 99 kraj. ust. kom. jeden głos, okazuje się potrzebnem 
osobne głosowanie, termin do tego głosowania wyznacza 
komisarz przed terminem do glosowania ogólnego nad 
planem komasacyjnym i o nim współwłaścicieli zawia­
damia (§. 122). I jedno i drugie głosowanie odbywa się 
albo w lokalu urzędowym komisarza lub w kancelaryi 
gminnej, odbywa się przez wciąganie nazwisk pojawia­
jących się bezpośrednio interesowanych w dwie rubryki: 
„Za planem k o m a s a cy j ny nr‘ i „przeciw pla­
nowi komasacyj nemu“. Rezultat ogólny i rezul­
taty specyalnych głosowań współwłaścicieli uwidocznia 
komisarz na końcu spisu. Tych, którzy do glosowania 
osobiście się nie jawili wzywa w myśl §. 101. kraj. ust. 
kom., aby dodatkowo w ciągu dni 3ch oddali swe głosy 
na piśmie, ogłasza stosunek głosów publicznie w gmi­
nach interesowanych i wzywa tych, którzyby czuli się 
pokrzywdzeni sposobem postępowania do wniesienia 
ewentualnych zażaleń w ciągu dni 14tu. Na tern zamyka 
się głosowanie: szczegóły procederu mniejszej wagi, 
zawarte w §. 123 rozporządzenia, pomijam.

Po upływie terminu 14-dniowego, wyznaczonego 
do wniesienia ewentualnych zażaleń, o którym dopiero 
co wspomniałem, przedkłada komisarz lokalny wszystkie- 
elaboraty planu komasacyjnego, wniesione zażalenia, 
w ogóle wszystkie akta wraz z ogólnem sprawozdaniem 
krajowej komisyi komasacyjnej do ostatecznego orze­
czenia. W razie jeżeli komisya ta zatwierdza plan,. 
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zaopatruje akt generalny komasacyi (§. 118 lit. e 
rozporządzenia) i mapę oryginalną klauzulą zatwierdza­
jącą i wyciska na nich pieczęć urzędową. Jeżeli uzna 
za potrzebne ponowne glosowanie nad planem 
komasacyi, to głosowanie to zarządza Jeżeli wreszcie, 
■chociaż ustawowa większość bezpośrednio interesowa­
nych oświadczyła się za planem, komisya uzna za po­
trzebne, zarządzić z urzędu zmiany w planie, to 
,gdy orzeczenie to stanie się prawomocnem, następuj ■ 
•sprostowanie elaboratów planu komasacyjnego, pono­
wne wytyczenie planu i głosowanie nad nim i ponowne 
przedłożenie komisyi krajowej do rozstrzygnięcia.

Orzeczenie komisyi krajowej i wszystkie jej zarzą­
dzenia, odnoszące się do wykonania planu ogłasza się 
po myśli §. 104 kraj. ust. kom w gminach należących 
■do okręgu komasacyjnego i doręcza się wszystkim bez­
pośrednio interesowanym, osobom trzecim, które po 
myśli §. 38 kraj. ust. kom. mają prawo wypowiadania 
dzierżaw i najmów i sądom prowadzącym właściwe 
księgi gruntowe. Jeżeli nie udzielono ostatecznie za­
twierdzenia planowi komasacyjnemu, to komisya kra­
jowa ogłasza zamknięcie postępowania, zastrzegając 
jeszcze uregulowanie kosztów po myśli §. 114 kraj, 
ust. kom. i donosi o zamknięciu tern przewodniczącemu 
komisyi ministeryalnej. Następnie zaś komisarz lokalny 
reguluje kwestyę kosztów i akta zwraca (§§. 124 i 125).

Jeżeli plan zatwierdzono, następuje przeprowa­
dzenie go, odgraniczenie na miejscu i spisa- 
nie dokumentu stwierdzającego całą koma- 
sacyę i dokonane przez nią zmiany (§§. 126—139 włą­
cznie). Pomijam tu ‘liczne a mniej ważne szczegóły, 
odnoszące się do rozgraniczali, zmian granic 
gminy lub obszaru dworskiego, co do wyró­
wnań, co do stosunków dzierżawy, najmu 
i spółki, przy gruntach w części tylko zmie­
niających właściciela, co do przełożenia 
ę,wentualnego domostw 'i budynków gospo­
darczych, co do wyrównań prowizory­
czny eh k o s z t ó w, a wreszcie co do urządzeń wspól­
nych, jakie zawarte są w tych paragrafach. Nadmie­
nię tylko, że przy obejmowaniu w posiadanie gruntów 
przez tych, którym one zostały jako ekwiwalent przy­
znane, termin doobjęciama być z reguły tak 
wyznaczony, aby każdy interesowany mógł 
sam jeszcze zebrać płody na gruncie, który 
drugiemu odstępuje.

Wspólne urządzenia projektuje i przeprowadza 
komisarz lokalny po przesłuchaniu wydziału bezpośre­
dnio interesowanych, o ile i gmina byłaby interesowaną 
Jakże w porozumieniu z gminą, a o ile w myśl §. 121 
kraj. ust. kom. uzyskano na wspólne te urządzenia po­
życzkę lub zasiłek z fun luszu krajowego, ma przewo­
dniczący komisyi krajowej w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym udzielić komisarzowi lokalnemu wskazó­
wek co do użycia tych pieniędzy.

Dokument stwierdzający całą komasa­
cję zawiera wszystkie daty i szczegóły, odnoszące się 
do komasacyi, z których można powziąć dawny stan 
rzeczy przed komasacyą i nowy stan posiadania, jaki 
wskutek komasacyi nastąpił. W razie potrzeby wyja­
śnia to jeszcze bliżej szkic oryentacyjńy, sporządzony 
z oryginalnej mapy i do dokumentu dołączony. Doku- 
m eń t k o ma s ac y j n y dla osiągnięcia zupełnej zgodno­
ści jego z elaboratami planu i aktem general­

nym komasacyi, dalej z orzeczeniami, które zapadły 
już po zatwierdzeniu planu, wykłada się publicznie 
przez dni 14. Czas i miejsce wyłożenia obwieszcza się 
we wszystkich interesowanych gminach, wzywając do 
wnoszenia zarzutów w terminie, który nie może więcej 
wynosić jak dni 14. Po prawomocności orzeczeń zapa­
dłych wskutek zarzutów i po ewentualnem sprostowa­
niu dokumentu, lub upływie terminu wyznaczonogo do 
zarzutów bez wniesienia tychże przez kogokolwiek, 
przedkłada komisarz lokalny dokument komasacyjny 
komisyi. krajowej do ostatecznego zatwierdzenia go 
i przyłożenia na nim pieczęci urzędowej. Odpisy doku­
mentu tego wręcza się starostwu, w którego powiecie 
odbyła się komasacya i przełożeństwom wszystkich przy 
komasacyi interesowanych gmin i obszarów dworskich.

Końcowe stadyum postępowania koma- 
sacyjnego urzędowego (§§. 140 do 177) obejmuje spro­
stowanie odpowiednie ksiąg hipotecznych, 
w którym to celu udziela komisarz potrzebne kopie, od­
pisy i zestawienia, właściwemu lub właściwym (jeżeli 
ich jest więcej,) sądom hipotecznym: sprostowanie 
katastru, do czego potrzebne materyały przedkłada 
komisarz lokalny przez komisyę krajową : Wyższemu 
sądowi krajowemu i krajowej Dyrekcyi skarbu, a wre­
szcie • w y ró w n an i e kosztów i złożenie ra­
chunków. Kwestyę, kto ponosić ma koszta, reguluje 
jak wiadomo już sama krajowa ustawa komasacyjna 
w §§. 114-124; rozporządzenie przez nas omawiane, 
zawiera tylko dokładniejsze i więcej szczegółowe w tym 
względzie postanowienia, które jednak jako mniejszej 
wagi pomijamy. Pomijam również szczegółowe prze­
pisy co do rachunków.

Pozostaje nam jeszcze parę słów powiedzieć o 
postępowaniu komasacyjnem pozau rzędo­
we m, które ma miejsce wtedy, jeżeli prace przygoto­
wawcze przeprowadzają i plan komasacyi układają sami 
bezpośrednio interesowani. Mogą oni jeszcze przed roz­
poczęciem robót przygotowawczych zażądać orzeczenia 
komisyi krajowej co d o r o z mi ar ó w ko m a s acy i, 
w każdym razie zaś mogą prosić o upoważnienie do 
rozpoczęcia dochodzeń i mierzeń przygotowawczych. 
Komisya krajowa udziela takiego upoważnienia z reguły 
na rok, a. termin ten może być przedłużony, jeżeli pro­
szący wykażą się, że już prace przygotowawcze rozpo­
częli. Przedłożony przez bezpośrednio interesowanych 
plan komasacyi, bada komisya krajowa, ewentualnie 
każę go uzupełnić, a w końcu zatwierdza go lub od­
rzuca. Jeżeli zatwierdzi, mianuje zarazem komisarza 
lokalnego, który dalsze postępowanie przeprowadza 
zupełnie analogicznie, jak przy urzędowej koma­
sacyi (§§. 178 i 179 rozporządzenia).

Przy ko m asacyach połączonych zdzie­
leniem i regulacyą gruntów, mają zastosowa­
nie w myśl §. 180 rozporządzenia, przepisy postępowa­
nia komasacyjnego, zawarte w rozporządzeniu, tudzież 
przepisy specjalnego rozporządzenia co do dzielenia 
i regulacyi gruntów — które kiedyś osobno omówimy — 
stosownie do zachodzącego stanu rzeczy i z modyfika­
cjami nieznacznemi, wynikającemi z natury dzielenia 
lub regulacyi. Modyfikacye te wymienia §. 180.

Dr. W. P.
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Wpływ lasów na wody gruntowe i odpływ 
wód w rzekach.

podał
Dr. Eugeniusz Romer.

Przypisywanie wielkiego klimatycznego wpływu 
lasom zostało w świetle ścisłych baclań przeprowadzo­
nych w różnych dziedzinach klimatycznych zreduko­
wane do skromnych rozmiarów, niejednokrotnie tak 
małych, że ich w pozytywnych cyfrach wyrazić nie 
zdołano ; — natomiast szereg może nie dość ścisłych, ale 
powszechnem zaufaniem darzonych spostrzeżeń, ‘ moty ■ 
wował aż do ostatniej doby twierdzenie, że lasy wpły­
wają na jednostajny odpływ wód, na wogóle 
wyższy ich średni stan i ilość, a przeto że 
lasy sądoniosłym czynnikiem, rozstrzy­
gającym o ilości i-obfitości źródeł.

W takim stanie nauki pojawiły się pierwsze prace 
inżyniera Otockiego Badania Otockiego, wykazu­
jące w sposób najściślejszy, że poziom wód grunto­
wych na granicy pól i lasów doznaje gwałtownego 
obniżenia w kierunku ku lasom, przeto że lasy wy­
suszają glebę, wywołał w całym świecie nauko­
wym najżywsze zdumienie, ba — nawet niedowierzanie. 
Teraz jest już sprawa przesądzoną. Cały szereg z wszelką 
drobiazgowością i ścisłością przeprowadzonym przez 
Otockiego doświadczeń w obszarach leśnych, zajmują­
cych różnorodne co do budowy geologicznej i klimatu 
obszary wielkiego państwa rosyjskiego stwierdziły sta­
łość prawa, że poziom wód gruntowych w obszarze 
leśnym doznaje obniżenia, nietylko w porównania do 
stepów i ról, ale nawet i zrębów i polan wśródleśnych. 
Proces życiowy lasu pochłaniając wiele wilgoci, wysu­
sza glebę do znacznych głębi, bez względu na to, że 
na powierzchni jest gleba leśna niezwykle wilgotną. 
Proces wysuszania gleby prze/, lasy jest tem silniejszy 
im klimat jest suchszy i im las jest starszy. Zaopa­
trywanie źródeł we wodę przez lasy jest 
w świetle tychnied w uznacznych wyników 
wykluczone. (Por. Ototzleij: Der Einfluss der Wąlder 
uuf Grundwasser. Z. f. G-eiodsserleunde. 1898, 1899, 1900).

Znakomity mistrz eksperymentalnej fizyki i me­
teorologii rolniczej, E. Woliny ogłosił w Meteor ol Z. 
1900 Nr. 11 „Uber den Einfluss der Plangendećke auf die 
Wasserfuhrung der Flusse, w której to pracy oparty na 
własnych niezwykle mstruktywnych doświadczeniach, 
wyzyskał nie mniej wyniki badań Otockiego i stworzył 
teoryę wpływu roślinności na odpływ wód w rzekach, 
która zdaje mi się być ostatniem słowem nauki w tym 
kierunku. Oto w krótkości wyniki vVollny’ego:

1) Roślinność wysusza grunt do głębokości, do 
jakiej sięgają korzenie, przeto las szpilkowy najsilniej, 
lasy liściaste, łąki,- role stopniowo słabiej.

2) W tej samej mierze ugór, role, łąki, lasy liścia­
ste i szpilkowe dostarczają czem raz mniej wody z prze­
sączenia pochodzącej a zasilającej źródła.

3) Powierzchowny odpływ wód z terenu 
pochylonego tem jest większy im słabszą jest roślin­
ność, przeto z terenu zajętego przez las jest najmniej­
szym. Nb. ilość powierzchownego odpływu wód za­
leży również bardzo od nachylenia terenu. Bardz) inte­
resujące są cyfrowe wyniki eksperymentów autora*).

4) Odpływ wód powierzchowny i podziemny do 
arteryi rzecznych doznaje naturalnie przez lasy naj­
silniejszego opóźnienia.

*) Nb dodałbym do tych wyników nasuwającą mi się 
uwagę: Twierdzenie, że odpływ wód z lasu jest większy niż 
z pól otwartych oparte na stwierdzeniem mniejszem parowaniu 
w lesie jest rnylnem, a to z powodu, że zarówno korona, pień 
lak i podśriółka wtrzymują znaczne ilości opadu; który acz 
p o w o 1 n i e j, dłużej w lesie paruje, przeto w re­
zultacie więcej odparowuje.

5) Z powyższych (ad 1 - 3) wynika, że obszary le­
śne dostarczają źródłom i rzekom znacznie mniej wody„ 
aniżeli pustkowia i obszary rolne.

Doniosłą rolę wywierają na ten wpływ lasów 
warunki klimatyczne. Im klimat suchszy, tem zu­
pełniej las zużywa zasoby atmosferycznej wilgoci,, 
tem bardziej wpływa na obniżenie poziomu wód 
gruntowych i rzek, nie mniej w porze wegetacyi. 
Wynikałoby z tego, że las zarówno powodzie jak 
też i najniższa stany wody obniża, co jednak sprze­
ciwia się wszelkim dotychczasowym doświadczeniom. 
To doświadczenie jest zupełnie słusznem, a wyja­
śnia je punkt 4; na opóźnieniu odpływu wód przez 
lasy polega ich rola, jako regulatorów wodostanów 
rzek. Opóźnianie to właśnie nie dozwala z jednej 
strony na powstawanie nagłych wylewów i powodzi, 
z drugiej zaś strony przeciwdziała zbytecznemu brakowi 
wód w lecie w górskich rzekach.

6) Znaczenie lasów i roślinności dla wstrzymania 
i zmniejszenia osadów i żwirów w rzekach — powszechnie 
uznane — znakomicie ilustruje eksperyment Wollny’ego. 
Dwie skrzynie wypełnione piaskiem próchnicznym wy­
stawiono przez rok na działanie wpływów atmosfery­
cznych. Co miesiąc zbierano ilości piasku spłukane przez 
deszcz, suszono i ważono. Jedną skrzynię obsiano trawą, 
drugą pozostawiono nie porosłą.

Ilości spłókanęgo piasku z 1 m2 w gramach przy 
opadzie rocznym = 622 mm. wynosiły:

Pochylenie 
skrzyń

Spłókany 
piasek

Trawa
10° 20° 30°

14 42 51 gr.

Piasek nieo usiany 
10° 20° 30° ~

834 1368 3104 gr.

Cyfry te mówią same za siebie i stwierdzają licz­
bowo to co smutne doświadczenia wielu okolic i kra­
jów już dowiodło. Dopóki stoki gór są pokryte roślin­
nością obfitą a zwłaszcza lasem, dopóty rzeki górskie 
mają koryto więcej stałe i czyste: po ogołoceniu sto­
ków następuje spłukiwanie milionów metrów kubicz- 
nych żwirów, piasków i namułów, które osadzając się 
w łożysku rzeki, powodują co chwila zmianę jej biegu, 
wyrywanie brzegów, i częstokroć zniszczenie urodzajnej 
doliny.

Sikawki rozpylające
jako środek przeciw chwastom i grzybkom pasoźytnym.

Sikawki rozpylające, z których jeden typ z fabryki 
Ph. Mayfartha w Wiedniu przedstawia załączona rycina, 
zalecane są od pewnego czasu do niszczenia pśzonaku 
i gorczycy polnej wśród zbóż jarych, mianowicie w owsie 
i jęczmieniu Chwasty te bardzo uciążliwe, jak wiadomo, 
niszczeją, jeżeli się je obficie skropi 15°/0 rozczynem 
siarczanu żelaza. Ta metoda chemiczna niszczenia chwa­
stów nie posiada jednak wysokiej wartości w praktyce,, 
gdyż siarczan żelaza uszkadza mocno koniczynę wsianą 
w jare zboże a nawet i sam jęczmień trochę po takiem 
skropieniu czernieje. — Większą przyszłość już ma 
sposób podany przez prof. Heinricha, który niszczył 
również pszonak przez skrapianie 15°/0 rozczynem sa­
letry chilijskiej — Szersze zastosowanie znajdują te- 
sikawki do skrapiania naci ziemniaków przeciw zara­
zie t. zw. płynem bordoskim, który się sporządza roz­
puszczając 2 leg siarczanu miedzi w 1U0 litrach wody 
i dodając do tego około 2 leg gęstej papki zgaszonego 
wapna, dla zobojętnienia. Tenże sam rozczyn bordoski 
używa się do skrapiania drzew owocowych, celem 
ochrony od różnych pasorzytnych grzybków. Tak zwane 
„plamy dżdżowe“, pojawiające się nieraz nader obficie 
na liściach i owocach, powodują zmarnienie nieraz naj­
lepszych odmian ; zwłaszcza gruszki na to cierpią. —
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Wczesne z wiosną skropienie całego drzewka raz, zanim ' 
rozwinie liście i kwiaty, a po okwitnięciu powtórnie, i

chroni od tych plam, które pochodzą od grzybka Fu- 
sicladium. — To też skrapianie takie powinno być 
w sadach regularnie wykonywane.

Wpływ obcinania liści u rozsady buraków 
pastewnych na plon.

Przy sadzeniu rozsady buraków pastewnych zale­
cają zwykle przycinanie liści na kilka cali ponad t. zw. 
sercem, a to w celu ograniczenia parowania wody i uła­
twienia przez to przyjęcia się sadzonek. W celu spraw­
dzenia, o ile to postępowanie jest właściwe, wykonał 
Seelhorst w Getyndze odpowiednią próbę. Nasienie prze­
znaczone do produkcyi sadzonek wysiano w trzech ró­
żnych terminach: 6, 14 i 24 kwietnia tak, aby można 
było równocześnie zasadzić sadzonki znacznie różniące 
się co do wielkości. Flancowanie uskuteczniono w dniu 
17-tym czerwca. U połowy sadzonek liście przycięto, 
u drugiej zaś połowy pozostawiono nienaruszone. Ka­
żdego rodzaju sadzonek posadzono 42 sztuk na pólku 
mającem powierzchnię 7m2. Sadzonki pochodzące z naj­
wcześniejszego siewu ważyły przeciętnie 32'1 #, ze śre­
dniego siewu 19*0 zaś z najpóźniejszego 11*2 g Po 
przycięciu liści zmniejszyła się waga sadzonek na 10*7, 
6*7. względnie 4’0 g. Rezultat doświadczenia wypadł 
jak następuje:

przy zbiorze było buraków sztuk waga zebranych bu-
z.sadzonek raków z sadzonek

nie przyciętych przyciętych nie przyciętych przyciętych
wielkich , 42 43 54 leg kg
średnich . 41 38
małych . 39 27 28‘/4 „

Sadzonki zatem drobne przycięte widocznie gorzej 
$ię przyjmowały, plon zaś uzyskany z sadzonek nie 
przyciętych, był wszędzie znacznie wyższy, a różnica 
okazała się tem większą, im starsze (silniej wykształ­
cone) sadzonki wzięto do sadzenia. Spostrzeżenia ze­
brane przez Seelhorsta tem więcej przemawiają prze­
ciwko przycinaniu liści u sadzonek buraków, że rok, 
w którym powyżej opisaną próbę wykonano, był bar­
dzo suchy. (Deut. landw. Presse).

SPRAWY TOWARZYSTWA.

Ogólne zebranie członków Oddziału Łańcucko-Ja­
rosławskiego Tow. Gosp. Gal. odbyło się dnia 18. kwie­
tnia b. r. pod przewodnictwem prezesa p. Władysława 
Bzowskiego. Po nabożeństwie otworzył przewodniczący 
obrady, streszczając w wstępnej przemowie przebieg 
prac i starań Rady oddziału w roku ubiegłym i podno­
sząc jako jeden z ważniejszych punktów uzyskanie 
włościańskiej obory zarodowej pół krwi oldenburskiej 
w gminie Ostrów koło Przeworska.

Przyjęto następnie szereg nowych członków, a mia­
nowicie pp.: E. Czupę z Szegd, Wład. Popiela z Wią­
zownicy, J. Mindowicza i J. Kuta z Pełkiń, Łukasza 
Raciborskiego z Sośnicy, Eug. Kotkowskiego z Ciemie- 
żowic i S. Kiełta z Chłopic

Jednym z ważniejszych punktów porządku dzien­
nego był odczyt p. Miziury, c. k. weterynarza pow. 
„O chorobie łubinowej u zwierząt“. Prelegent 
wykazując skutki, jakie wywiera u zwierząt karmienie 
łubinem, wskazuje sposoby przyrządzania łubinu na 
karmę dla bydła i podaje środki zapobiegawcze i zarad­
cze przeciw chorobie łubinowej. Odczyt zajął zgroma- 
dsonych, to też wyrażono prelegentowi podziękowanie 
za jego wygłoszenie.

Ze względu, iż zdaniem ogólnem wystawy prze­
glądowe bydła nie odnoszą donioślejszych 
skutków w kierunku podniesienia racyonalnego chowu 
bydła, uważano za stosowne odnieść się do komitetu, 
iżby zamiast łożyć na urządzanie takich wystaw, utwo­
rzył za ten fundusz przynajmniej cztery stacye 
buhajów subwencyjnych w Oddzielę i to po­
cząwszy od r. b.

Natomiast oświadczono się za potrzebą urządzenia 
wystawy przeglądowej koni włościańskich i roboczych 
w Przeworsku w ciągu czerwca b. r. Wystawa ta połą­
czoną będzie z wystawą maszyn i narzędzi rolniczych 
głównie zaś maszyn i narzędzi służących do uprawy 
buraków cukrowych. Przewodniczący odczytał pismo 
posła do Rady państwa ks. Tom. Włazowskiego, w któ- 
rem tenże donosi, iż na rok 1901 wyznaczono w mini­
sterstwie roboty około regulacyi Sanu między Przemy­
ślem a Radymnem oraz koło Leżajska.

W końcu rozdano między członków włościan nie- 
zalegających z wkładkami różne cenniejsze nasiona go­
spodarskie nadesłane przez Komitet Towarzystwa.

Wystawa i próba maszyn i narzędzi rolniczych do 
uprawy buraków cukrowych urządzana przez Oddział 
Łańcucko .Jarosławski Tow. Gosp. odbędzie się dnia 18. 
czerwca w Przeworsku.

Do Komitetu organizacyjnego tej wystawy należą 
pp.: :an hr. Mycielski ' przewodniczący), Leon Dąbrow­
ski, Zygmunt Łastawiecki, Jerzy Turnau i Eustachy 
Wolski. Do Jury powołano pp. Adolfa Cieńskiego, Jul. 
Erommla. Mar. Lisowieckiego, Leona Podlewskiego, 
Prof T. Rylskiego, Włod. Sulczewskiego, T. Zakrzew­
skiego. oraz uproszono Komitet Tow. Gosp. Gal. do 
wysłania do jury delegata

Do wzięcia udziału w wystawie i próbie zaproszono 
wszystkie Oddziały Tow. Gosp. oraz Komitet Krakow­
skiego Tow. rolniczego, jakoteż Tow. roln. okręg, w Rze­
szowie. Zjazd zapowiada się liczny. Dzień przedtem 
(więc 17. czerwca) odbędzie się w Przeworsku premio­
wanie koni roboczych.

KRONIKA.
Ogólne zebranie Członków Towarzystwa rolniczego kra­

kowskiego odbędzie się w Krakowie, w gmachu Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w dniu 22. maja i następnych b. r., 
po nabożeństwie odbytem o godzinie 9 rano w kościele św. 
Marka przy ul Sławkowskiej.
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Na porządku dziennym stoją, oprócz zwykłych administra­
cyjnych następujce sprawy.

Na zebraniu ogólnem:
1) Budowa dróg wodnych w Galicyi (ref. prof. dr. 

Tadeusz Sikorski).
2) Sprawozdanie z czynności Tow. roln. okręgowych (ret.

p. Władysław Żeleński).
3) Sprawa kredytu melioracyjnego (ref. p. Stefan Ko­

nopka).
4) Wnioski samoistne i interpelacye.
Oprócz tego toczyć się będą obrady w sekcyach, a mia­

nowicie :
I. Sekcya ogólna : •
1. Odnowienie traktatów handlowych (ref. prof. dr. Antoni 

Górski, korref. dr. Adam Krzyżanowski).
2. Izby rolnicze (ref. dr. Jan Hupka, korref. Karol Czecz).
3. Organizacya zakupna i zbytu wytworów rolniczych (ref. 

Karol Czecz).
II. Sekcya hodowlana:
4. Zakaźne poronienie u krów (ref. prof. dr. Julian Nowak).
5. Wystawa trzody chlewnej (ref. prof. dr. K. Malsburg).
6. Otwarcie granicy niemieckiej dla wywozu bydła (ref. 

Karol Czecz).
III. Sekcya rolnicza :
7. Wychodźtwo robotników rolnych i organizacya pośre­

dnictwa w wyszukiwaniu pracy (ref. Al. Dąmbski).
8. Dostawa siana i owsa dla wojska (ref. Edward Mau- 

rizio).
9. System płytkiej orki Owsińskiego (ref. dr. Włodzimierz 

Sulczewski).
Trzydniowy zjazd rolniczy. W dniach 21., 22. i 23. 

maja b-. r. odbędzie się w Krakowie trzydniowy zjazd rolniczy 
z następującym programem:

Dnia 21. maja 1901 r. : 10 rano. Walne Zgromadzenie • 
„Towarzystwa hodowców czerwonego bydła1' w lokalu krak. 
Tow. Rolniczego, ul. Basztowa 1. 6

11 rano. Otwarcie i poświęcenie Zakładu sadowniczego i 
„Towarzystwa ogrodniczego w Krakowi e“ na Prądniku czer- 1 
wonym.

4 popoł. Otwarcie konkursowej Wystawy Ogrodniczej, 
obesłanej przez kierowników szkół ludowych powiatu krakow­
skiego.

Zwiedzenie Wystawy sezonowej kwiatów ciętych w lokalu 
Tow. ogrodniczego przy ul. Straszewskiego 1 22.

6. popoł. Walne Zgromadzenie Towarzystwa ogrodniczego 
w Krakowie. Referaty sprawozdanie i rozdanie nagród (Coli, 
ehemicum).

Dnia 22. maja. 10 rano. Walne Zgromadzenie c. k. Kra­
kowskiego Towarzystwa rolniczego w Tow. Wzaj. Ubezpieczeń.

11 rano. Zgromadzenie powiatowe delegatów Kółek rolni­
czych (w sali Rady powiatowej).

3 popoł. Otwarcie Wystawy trzody chlewnej.
5 popoł. Dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia c. k. Kra­

kowskiego Tow. rolniczego (obrady w sekcyach).
Dnia 23 maja. 9 rano. Dalszy ciąg obrad c. k. Krakow­

skiego Tow. rolniczego.
10 rano. Walne Zgromadzenie Tow. rybackiego w sali 

Rady miejskiej;
Jednocześnie odbędzie się czterodniowy kurs rybactwa, 

prowadzony przez prof, Fiszera, o którym podane już było ogło 
szenie w Nelniku.

Delegatami Towarzystwa Gospodarskiego galicyjskiego 
na walno zebranie Tow. rolniczego krakowskiegę mianowano 
pp.: dra Tadeusza Piłata, Br. Juliana Brunickiego, ks. Andrzeja 
Lubomirskiego, Mieczysława Onyszkiewicza i dra Ign. Szyszyło- 
wicza. Br. J. Brunicki i dr. Szyszyłowicz reprezentować będą 
nadto Towarzystwo na zebraniach Tow. ogrodniczego krakow­
skiego i kraj. Tow. rybackiego.

Zjazd koleżeński byłych uczniów rolnictwa w Halli 
odbędzie się tamże podczas wystawy rolniczej, która trwać bę­
dzie od 13 18. czerwca, r. b. Zgłoszenia o mieszkania na czas
wystawy przyjmuje Jan Strawiński (Halle a/ 8. TJhlandst. Nr. 
1). Tamże prosimy się zgłaszać po przybyciu do Halli.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Produkcya nasion buraków cukrowych. P. Kazimierz 

Romański z Podola rosyjskiego zakłada w nabytym przez siebie 
w powiecie bobreckim majątku Hrusiatyczach, pierwszą w kraju 
hodowlę nasion buraków. Sprowadza on od pierwszorzędnyoh 
hodowców w Anhalt-Dessau mateczne nasiona cukrowych bu­
raków, buduje laboratoryum selekcyjne, oraz lochy na przecho­
wywanie wysadków burakowych. Kierunek techniczny tej hodo­
wli obejmuje znany w zakordonowym świecie cukrowniczym dr. 
Leon Sempołowski. W jesieni b. r. ma być już czynną selekcya 
i laboratoryum.

Wiadomość o nowej gałęzi przemysłu rolnego niewątpli­
wie z radością powitać należy. Jeżeli stacya prowadzoną będzie 
ze znajomością rzeczy i całą skrupulatnością, to wkrótce zyska 
zbyt i uznanie u naszych ziemian. Będą oni mogli teraz 
nabywać nasiona pierwszorzędnej jakości po cenie znacznie niż­
szej od tej, którą płacą dotychczas zagranicznym dostawcom, 
a i to ważne, że grosz pozostanie w kraju. P Romański od 
lat dwudziestu gospodaruje na znacznym obszarze ziemi na 
Podolu rosyjskim i plantacye swoje burakowe zaopatruje w na­
siona przez siebie wyprodukowane.

Smarowidło na uprząż robi się w ten sposób: 3 części 
tranu rybiego i 1 część żółtego wosku topi się na słabym ogniu 
mięsza się doskonale i odstawia, aby ostygło. Wosk tworzy 
wówczas małe bryłki wśród tranu, gdy ostygnie wygniata się 
ręką całą tę masę tak, aby bryłek nie było czuć wcale i sma­
rowidło jest gotowe. Uprząż, rzemienie etc. trzeba przed sma­
rowaniem czysto wymyć ciepłą wodą, aby się pory w skórze 
porozszerzały, potem się rozwiesza, aby obeschły i wciera się 
smarowidło. Wosk wypełnia pory w skórze i chroni od brudu 
i wody.

Dodatek kredy szlamowanej, czyli węglanu wapna 
do paszy, zalecić można dla młodych rosnących zarówno jak 
i dla ciężarnych zwierząt, szczególnie wówczas, gdy są żywione 
przeważnie w stajni, albo gdy pasza pochodzi z pól ubogich 
we wapno, zakwaszonych, bagnistych łąk itp. Najlepiej sypać 
ten doda‘ek na paszę krótką np. buraki. Jako dawki stosowne 
na sztukę i dzień uważać należy karmiącym klaczom i dojnym 
krowom po 20—40 growcom i maciorom 12—20 gr' źre­
biętom i cielętom po 8 — 15 gr'. jagniętom, prosiakom 3—5 gr, 
1 łyżka stołowa pełna zawiera około 20 gr.

Drabki do siana w stajniach nad żłobami coraz bar­
dziej wychodzą z użycia. Najstosowniejszym teraz sposobem jest 
ten, ż. się przytwierdza żłoby w pewnem oddaleniu od ściany -• 
miejsce za żłobami zaś zabija się deskami, robiąc zagłębienie. 
Pod żłobem daje się od dołu deskę lub łaty, tak aby koń no­
gami paszy nie wyciągał. W to miejsce dość głębokie kładzie 
się koniom na noc siano, z czego korzyść taka, że koń nie sięga 
łbem do góry, tylko kark zgina na dół, przezco sią krzyż jego 
prostuje, a oczu sobie sianem me zaprószą. Jestto naturalna 
zresztą postawa konia, który pasąc, się na łące, też kark w ten 
sposób zgina.

Wyzyskanie karmy przy opasie zależnie od wieku 
świń. Doświadczenia przeprowadzone w państwowaj rolniczej 
stać i doświadczalnej w Danii, wykazały, że w celu uzyskania 
przyrostu 1 leg wagi potrzeba było zadawać zwierzętom wa­
żącym :

37 57 kq — 4’37 kq paszy
57- -77 = 4 67
77-97 ” = 4'99 " ”
97 112 „ = 5'43 „ „

112 137 „ = 6'24 „

Głównej przyczyny potrzeby tak znacznego zwiększania 
ilości zadawanej paszy w celu uzyskania przyrostu 1 kg -żywej 
wagi u zwierząt starszych, należy'szukać w tern, że młode 
świnie, które jeszcze rosną, lepiej spożytkowują składniki paszy, 
potrzebne do wzmocnienia budowych ich szkieletu, niż starsza 
już rozrośnięta Świnia. Do wzrostu wagi u starszej świni przy­
czyniają się jedynie, lub conajmniej głównie, tylko te składniki 
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paszy, z których tworzy się mięso lub tłuszcz. Widać więc 
z tego, że rentowniejszem jest tuczenie młodych świń, niż roz­
rośniętych już i na pół tłustych. (Allg. Centr. Zeitung fur 
Thierzucht).

Surowica przeciwko biegunce u cieląt i u prosiąt. 
W instytucie Pasteura w Paryżu wykonywa już od dłuższego 
czasu dr. Lesage próby nad leczeniem biegunki, choroby tak 
groźnej u młodych cieląt i prosiąt, specyalną surowicą otrzy­
mywaną z krwi. Próby dotychczasowe wydały rezultaty bardzo 
pomyślnie. Niedawno miał dr. Lesage sposobność stosować nowy 
sposób leczenia w chlewni, w której 50 młodych prosiąt różnego 
wieku zapadło na biegunkę. Z dwudziestu sztuk, którym suro­
wicy nie zaszczepiono, zdechły wszystkie w przeciągu 48 go­
dzin, natomiast z 30 sztuk, którym zastrzyknięto surowicę, zde­
chło tylko dwoje prosiąt, a reszta w krótkim czasie wyzdro­
wiała. Próby podejmowane na cielętach chorych na biegunkę 
wypadły również bardzo pomyślnie. Pomimo tego dr. Lesage 
nie odważa się jeszcze na bezwzględne zalecanie nowego środka 
1 cznicżego przeciwko biegunce, lecz zamierza prowadzić jeszcze 
przez dłuższy czas dalsze próby. (Journal d’agriculture).

Mocz krwawy zdarza się z wiosną, gdy bydło wychodzi 
na paszę. Powodem są : trawy kwaśne, leśne, jedliny, sośniny, 
olszyny, jaskry, borówki itd.

W takich wypadkach trzeba zmieniać paszę, trzymać bydlę 
ciepło, krzyże przykryć derami, a wewnątrz zadawać: odwar 
rumianku, siemienia lnianego i kory dębowej, gdy nie ma za­
twardzenia; gdy zaś jest zatwardzenie: dać soli glauberskiej.

Krwawy mocz może być także znakiem zapalenia nerek, 
krwotoków macicy, pęcherza — wtedy podług rozpoznania musi 
być leczenie. N. S.

Wszy u bydła. Utłuczone nasienie pietruszki zmieszać 
z tłuszczem (smalcem, masłem albo oliwą) i wysmarować.

Albo : weź nasienie pietruszki, utłucz, zalej gorącą wodą 
i przykryj, niech naciągnie, petem zmywaj letnim płynem. 
Albo: weż paczkę prostego tytoniu, wygotuj, dodaj trochę octu 
i zmywaj. Poprzednio należy skórę i włos wymyć ługiem lub 
wodą mydlaną. Po trzech dniach trzeba powtórzyć.

Kury, aby nie miały wszy, wyścielać kurnik macierzanką. 
Kury chowają się zdrowo.

Czinielina (Evonymus). Czerwony owoc tego krzaka po­
dobny do rogatej czapki, zasuszony, potłuczony na proszek 
i z tłuszczem na maść zarobiony, gubi także wszy u zwierząt 
i ludzi.

Wypływanie mleka z wymienia przed wydojeniem 
zdarza się w następujących razach: 1) w ostatnim czasie przed 
ocieleniem; 2) na jarmarkach u krów umyślnie w ostatnimcza- 
czasie nie wydojonych; 3) u dobrych dójek wypędzanych na 
pastwisko, najczęściej w pierwszych czasach ; tak samo, gdy 
krowy wychodzą jesienią na pastwisko żyzne i obfite, zwłaszcza 
krowy świeżo pocielętne w dni ciepłe i słoneczne ; 4) u krów 
nie wychodzących wcale na pastwisko a mających w stajni 
twarde legowisko.

Jako przyczyny powyższego złego należy przytoczyć: silne 
wypełnienie wymienja przy równoczesnem osłabnięciu muszku- 
łów ściągających kanały cyckowe; silne tarcie wezbranego wymie­
nia w czasie chodzenia po pastwisku lub pędzenia nie wydojo­
nej krowy na jarmark; ciśnienie wymienia na twardą podłogę 
w stajni lub na twardy podścioł.

By złemu zapobitdż zaleca się: 1) Dojenie w danym ja­
zie przed ocieleniem a po ocieleniu dojenie w regularnych od­
stępach czasu; 2) Niewydajanie krów przed jarmarkami po­
winno być jako dręczenie zwierząt zakazane. Mleko w wymie­
niu takiej krowy zmienia się tak dalece, iż nie nadaie się do 
wyrobu sera; prócz tego wywiązać się może osłabienie lub cał­
kowite porażenie muszkułów ściągających kanały cyckowe;
3) w pierwszym czasie wypędzania na pastwisko, krowy, którym 
z wymion mleko wypływa, najmniej trzy razy dziennie staran­
nie wydajać, pierwszy raz zanim wyjdą na pastwisko; 4) krowy 
pozostające na paszy w stajni winny mieć ciepłe i miękkie le­
gowisko i a\ regularnych odstępach czasu być wydajane. Prócz 
■ego cycki zmywać ściągającymi środkami jak np. odwarem 
z kory dębowej. Dalej zważać i na to, by dojenie takich krów 
odbywało się w sposób łagodny, nie drażniący muszkułów cy­
ckowych. Zaniedbanie powyżej zaleconych środków przyczynić 
się nieraz może do całkowitej zatraty mleczności krowy.

Na czyszczenie bydła dokładne, zgrzebłem i szczotką, 
trzeba w lecie zwłaszcza, szczególnie pilną zwracać uwagę. — 
W lecie bowiem bydło napastują bąki. Składają one jak wia­
domo małe swe jajka pomiędzy sierść i przylepiają je kleistą 
cieczą. Wylęgłe małe robaki- wwiercają się w skórę bydlęcia 
i żywiąc się jego sokami rozrastają się w duże beznożne pę­
draki. Na brzuchu i na grzbiecie w tych miejscach, gdzie sie­
dzi to robactwo, tworzą się duże guzy, które dokuczają zwierzę­
tom i psują bardzo skórę. Przez staranne codzienne czesanie 
i czyszczenie sierści niszczy się jajka tych pasorzytów i lepiej 
się bydło od nich uchroni, niż przez smarowanie jakimiś aro­
matycznymi środkami.

Z piśmiennictwa rolniczego.

Dr. A. Sempołowski. »Wyniki prac i doświadczeń 
wykonanych przez stacyę doświadczalną tu G-obieszynie — 
r. 1899)900''. Warszawa 1901. Stacya doświadczalna w So­
bieszynie od szeregu lat bardzo pożyteczną rozwijająca działal­
ność dzięki niezmordowanej pracowitości kierownika i jego głę­
bokiej wiedzy, ogłasza nowe sprawozdanie z dorobku rocznego. 
Oprócz prac kontrolnych wykonywano jak co roku doświadcze­
nia porównawcze z uprawą różnych odmian zbóż i ziemniaków; 
interesujące bardzo doświadczenia z uprawą różnych roślin pa­
stewnych, prace około uszlachetniania zbóż, wreszcie doświad­
czenia nawozowe. — Z doświadczeń z roślinami pastewnemi 
podnieść należy — zupełnie niekorzystny wynik uprawy soi 
(czyli zaprawki szorstkiej) rozpowszechnianej przez p. Owsiń- 
skiego. Zwraca uwagę dalej p. Sempołowski na wykę z a r o- 
ślową czyli gajową (Vicia dumetorum), która u nas rośnie 
dziko po gajach, a uprawiana od lat kilku w Sobieszynie zapo­
wiada się jako trwała plenna i pożywna roślina pastewna, która 
doskonale wytrzymuje posuchę. K. M.

Dr. Emil Godlewski. „Pogadanka o pokarmach 
roślinnych i naiuozach sztucznych*. Kraków 1901. Wydawni­
ctwo groszowe im. Tadeusza Kościuszki. Serya II. ks. 34.

Samo nazwisko autora, znakomitego uczonego, i profesora 
chemii rolniczej na uniwersytecie Jagiellońskim, zaleca to dziełko 
do jak najszerszego rozpowszechnienia. Poucza ono w sposób nader 
przystępny i jasny a szczegółowy o najważniejszych pizedrnio- 
tach produkcyi rolnej — a że jest przytein oparte na grunto­
wnej wiedzy — to też przyda się nie tylko drobnym rolnikom 
i włościanom, dla których głównie jest napisane, ale każdemu 
ziemianinowi.

Stan powietrza według spostrzeżeń stacyi meteorologicznej
w Dublanach

w czasie od 10 do 16 maja 1901
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Uwaga: Ciśnienie powietrza jest podane w mm. i zredukowane 
do temperatury 0°. Temperatura w stopniach Celsiusza.

Zachmurzenie: 0 oznacza niebo wolne od chmur, a 10 całkiem- 
pokryte chmurami.

Kierunek i siła wiatru: N oznacza kierun k północny, E wschodni, 
S południowy, W zachodni. 0 oznacza ciszę, 10 silny wicher.

Opady w milimetrach grubości warstwy spadłej wody.
Przepowiednie pogody wiedeńskiego instytu u meteorologicznego 

w powyższym okrrsie w Dublanach sprawdziły się.
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Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 17. maja. Pszenica gotowa 7'70-----7’80. na termina
6'75—7’—, żyto gotowe 6’40—6'60, na termina 5’30—5’40 owies ohrocznr 
gotowy 6’40—6’60, na termina ">•----- 5*25, jęczmień pastewny 5’45—5’50
brow. 5’75—6'— rzepak —.------- .—,nowy 11’60—11’75 lnianka • 
groch pastewny 6’----- 6 25 do gotowania 6’75—12* wyka 7’25—7’70 bobik
6’-----6’30, hreczka 7’50—8’—, kukurudza nowa 6’10—6’30, stara —’—
chmiel za 56 kg. — •----- , koniczyna czerwona —•—•—, biała —•----- •—
szwedzka —•----- — trmotka —•------•—, spirytus loco za 50 litr, gotowy
paritas Tarnopol 17’25—17’50 na termina 16’-----16’25.

Usposobienie niezmiennie.
Bank rolniczy we Lwowie.

Z targu na bydło. Praga 13. maja. Na targ centralny 
przypędzono bydła ogółem 786 sztuk, z tego 264 sztuk z Czech, 496 
z Galieyi i 26 z Węgier. Za galicyjskie woły opasowe płacono: prima 
--------K.; za średnie 56—68 K. Za krowy i jałówki 48—58 K. Za bu­
haje 56—70 K. Wszystko za 100 kg. ż. w. Targ był średni.

H. Laufer, Dom komisowy w Pradze.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Miczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika11.

E KOSIARKI i ŻNIWIARKI Mc. Cormicka | 

g SIEWNIK1 E. Kiihnego.
g NASIONA badane przez staeyę Botaniczno-Rolniczą. ?

I DOM dla ZIEMIAN ś
S we Lwowie. §
E , ________ B
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Najlepsze zużytkowanie mleka, największy wydatek 
masła i najlepsze masło

są tylko wtedy możliwe, jeżeli się oddziela śmietankę 
z mleka za pomocą centryfugi

ALFA SEPARATOR
miliona centryfug w użyciu, 500 pierwszych nagród.

Grand Prix Paris 1900.
Wszelkie przyrządy potrzebne w gospodarstwie mle- 

cznem: Kierznie, wygniatacze, chłodnice, naczynia 
i konwie z blachy stalowej.

{Zakładanie zupełnych mieczarn ręcznych i parowych.
TOWARZYSTWO AKCYJNE

ALFA SEPARATOR
9—35 Wiedeń XVI. Gangelbauergasse Nr. 29.
W Cenniki i pouczające broszury darmo. — Należy żądać „Alfa-Mittheilungen“.

Rln nnfłnln kartofli „Reiehskanzler“ 
Uld yUI £ulll 24°/0 skrobi, ma. jeszcze 
500 korcy folwark Sanniki poczta Mościska po 
cenie 1 zł. 16 ct. loco stacya Mościska.

W Hulczii
stacya kolejowa Bełz poczta loco, 

jest na sprzedaż 
buhaj pełnej krwi rasy Simmenthalskiej 

zdolny do stanowienia, dwuletni, pocho­
dzący z renomowanej obory zarodowej 
w kraju, za 600 K. Są też z własnej obory 
buhajki roczne na sprzedaż pól krwi, po 
40 ct. za 100 kg. żywej wagi, zas pełnej 
krwi po 50 ct. — Z chlewni zarodowej 
pełnej krwi rasy Yorkshire są na sprze­
daż knurki i loszki od 2 miesięcznych 
aż do 5 miesięcznych. Bliższa wiado­

mość u zarządu dóbr. 4—7 

na posadę profesora hodowli w wyższej szkole 
rolniczej w Dublanach z płacą roczną 2.600 ko­
ron dodatkiem aktywalym 480 koron, wolnem 
pomieszkaniem i prawem do.poboru pięciu do­
datków pięcioletnich po 400 koron rocznie.

Stabilizacya na posadzie tej nastąpić mo­
że po roku zadawalniającej służby i za zgodą 
c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Ubiegający się o posadę tę winni przed­
łożyć na ręce podpisanej Dyrekcyi:

1) metrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa, ewentualnie prace nauko­

we udowadniające kwalifikacye do zajmowanej 
posady.

Termin wniesienia podań naznacza się do 
1 sierpnia b. r.

Dyrekcya kraj, szkół rolniczych 
Dublany koło Lwowa 1-3

Koński ząb
oryginalny amerykański „Virginia“ 

ze zbioru r. 1900, 90% siły kiełkowa­
nia sprzedaje ze świeżego transportu

w Krakowie i Wieliczce po 21*— K. 
w Rzeszowie (ul. Trzeciego Maja 1. 7) 
po 22*50 K. we Lwowie po 24*— K. 

za 100 kg. z workiem.
Przy odbiorze wyżej 10 worków o 

koronę taniej.
Wsżelkie inne nasiona w miarę za­

pasów jaknajtaniej. 2—3

Agronom akademik praktyką, po­
dejmuje się oceny i lustracji większych i mniej­
szych dóbr Na podstawie odpowiednich płodo- 
zmianów w różnych kierunkach, wykazuje stałe 
dochody, urządza hodowlę koni, bydła i owiec 
różnych ras. Oferty przyjmuje Administr. Rolnika.

BTA WIOSNĘ!
Znakomite dziełko prof. Dra Franka i Dra 

P. Śorauera

„Choroby roślin44
ochrona roślin uprawnych przeciw różnym szko­
dnikom i pasorzytorn. Liczne ryciny w tekście 

i 6 tablic kolorowanych.
Do nabrcia w biurze komitetu c. k. Tow. Gosp. 

we Lwowie. (Cena dla członków 2 kor.).

Zakupię 1O etn. metr.
świeżego zdrowego ziarna 1—3

Łubinu niebieskiego
oferty należy przysłać pod adresem:

KAROL JAJTECKI 
folwark Władysławów, poczta Krasiczyn. 

Na sezon letni jo wy Lwów ul. 3 
Maja. Iłreliszki liberyjne lniane i ba­
wełniane szare w bronzowe, czerwone i 
niebieskie paski, białe w czerwone i niebie­
skie paski. Sukna liberyjne. Koce na 
konie. Postronki, lejce, kantary, naszelniki, 
sznury do bielizny, uzdziennice i t. p. Wszy­
stko to są wyroby nasze krajowe, które z obo­
wiązku obywatelskiego winniśmy popierać.
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cieszą się z roku na rok coraz większą sprzedażą 
co jest najlepszym dowodem, że nabywcy są za­
dowoleni z naszego towaru. Nasze kosy wyrabiają 
się z kutej solingeńskiej stali, są niezrównane 
w cięciu pod gwaranęyą. Wymianę chętnie usku­
teczniamy. Wyrabiamy wszystkie rodzaje kós uży­
wanych w różnych okolicach Niemiec i Austryi.

Wysyłamy bezpłatnie katalog obejmujący 
przeszło 400 stron wyrobów z solingeńskiej stali, 
jakoto narzędzia domowe, optyczne, skórzane to­
wary, kufle do piwa, przybory do pisania, towary 
ze srebra brytania, szelki, szczotki, laski parasole, 
fajki, zegarki niklowe, srebrne i złote towary etc.

Markus i Hammesfahr
Oom wysyłkowy I-ej klasy — Ostrzenie parowe 

Solingen 12 (ZNiemcy).
Odbieramy codziennie chwalebne uznania 

za dobroć i taniość naszych fabrykatów. 2—3

Dom komisowy dla bydła

Laufer
w Pradze

poleca się Szanownym PT. Właścicielom dóbr 
i prowadzącym opasy do sprzedaży wszystkich 

rodzajów

bydła opasowego i chudego
na Pragskim centralnym targu na bydło. (Refe- 
rencye galicyjskich Właścicieli dóbr na życzenie 
przesyła).

i PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
i polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, jakoto:
i WERNIKSY i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
g Masy I farby do podłóg, woski
® Pędzle -wrszsellcieg-o rodzaju, gr^Tolei, a,trarrxexxt
| PIPY do beczek, GAZY na pytle
10 Środki d.es3rxxfefcc3rjxLe jak kresollna, lyzol t t. p.

§ Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
| ŚRODKI OWADOGUBNE,
g Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
g Pasy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne
® Płyty i sznury do kotłów, holendry

Ceraty, chodniki, rogóżki i podśeiólki, oliwy, zapałki g SZFA&ATY, SZKrTTIł-Z-
el Środki do czyszczenia metali, jak proszek, mydło, pasta 1 t. j 

Parbtes, taoehiaal, <io praaia, ś-wlece
® S i biairo w id-ła, czemićlla i lai^ieny do skór i uprzęży
Ł‘ SZCZOTKI, GRZEBIENIE - ARTYKUŁY GUMOWE
40 etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I. 
U Cenniki na żądanie gratis. 19—52

Pomoc przy porodach
■cl

poradnik dla gospodarzy wiejskich 
na podstawie długoletniej praktyki 

opracował

Teofil Sochaniewicz
krajowy nauczyciel weterynaryi.

Z lic zme mi rycinami, 
do nabycia po cenie 1 K. 20 h.

w Redakcyi Rolnika
Lwów, ul. Słowackiego 1. 8.

Rządco rlńhr znakomity rolnik i ho- 
lidŁCllIl/Ci U U U! dowca przyj mie posadę 
i na tantiemy. Łaskawe listy odbiera Admini- 
stracya pod literami K. Z. 1—4

p.

wszystkich rodzajów dla domowego 
i publicznego użytku, dla gospodarstw 

budowli i przemysłu.

Towarzystwo komandytowe 
dla fabrykacyi pomp i maszyn

nowych porawnych kon- 
strukcyi

kurki, pipy, rury, węże gumowe i konopne.

Decymalne-, cente- 
symalne, przezmia- 

nowe i mostowe 
z drzewa i żelaza dla 
celów handlowych, fa- 
bryczuych, gospodars­

kich i innych.

U. Garwens, Wiedeń | t SStt

Najlepsze i najtańsze pompy 
.-^1 (lo gnojówki dla go- 

/Wrl' spodarzy są patento­
wane pompy Kligsa
wielkość następująca:

Nr. I.
3 iii wysofość wyjływuK.24’00 
3%
4
1

Ir 99

n

.59

!!

99

99

II.

„ 30’50 
, 32’00 
„ 49’00

Józef JsZLin.g'©
Altrohtwasser, Szląsk austr.

99

9)

99

J!

9)

Katalogi gratis i franco. Do dostania we wszystkich składach maszyn, 
u pompiarzy, etc. Żądać Girwjusi. Pompy i Wagi!
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jątaach, obznąjomiony z gospodarką lasową, pra­
gnie zmień ić dotychczas za jmowaną posadę wsku­
tek niedogodnych waiunków,lub też weźmie ma­
jątek większy w tantjemę. Oferty uprasza pod 
Ć. Ł. 15. poste restante Jarosław. 1—3

Kwizdy patentowane bandaże pęcinowe z gumy.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie u). Łyczakowska 1. 3.

22-24 
„ 24-27
„ 27 — 30

Patentowane bandaże sporządzone są w barwach: 
szarej, czarnej, brunatnej i białej w 1 wielkościach 
i to na prawe i lewe nogi. Dla pęcin mierzących przy 
a.—b. obwodu 20 — 22 cm. odpowiada wielkość Nr. 1.

n n » ”
» n » r>

” " Y r
Ceny bandaży patentowanych w barwie szarej za sztukę:

Nr 1. " " ‘ "
Nr 2.

Kor. 5 50 Nr. 3. Kor. 640
„ 5 90 Nr. 4. „ 7'30

W barwie czarnej, brunatnej i białej za sztukę: 
Kor. 5 90 Nr. 3. Kor. 6'80

„ 6-40 Nr. 4. „ 7-7(1
Ilustrowane cenniki Kwizdy Patentowanych przyborów gumowych do 

ochrony nóg końskich gratis i franco.

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c. i k. austr.-węgierski, król, rumuński i ks. bułgarski dostawca 

aptekarz okręgowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

Nr. 1.
Nr. 2.

!«£ _A_ G- -A. ZJ "Z- OST
A. KRZYSZTOFO WICZ A

we Lwowie, „Hotel Georga44
otrzymał

INowości w Tapetach, kretonach etc.
Na obecny sezon poleca ZulrLzye d.eszcznłk:oAAze 

i stoicy- wszelkiej konstrukcyi.
Wzjry na żadanie od-wrotnie.

Rządca gospodarski
poszukuje od 1 lipca 1901 w Galicyi posady. 
Adres Suowadzki Kąsinowo p. Pamiątkowo. 
Poznań Prusy. .L

AflFAnAiYl niemiec, w wieku 29 lat z dłuź- 
łVUI UliUIII sza praktyką w Poznańskiem 
Ślązku i w Galicyi posiadający chlubne świa- 
świadectwa szuka zaraz posady rządcy, kasye- 
ra, rachmistrza, kontrolera majątku lub fabrj ki. 
Łaskawe oferty nprazza się pod adresem: In­
spektor Karol Metzner w Bolęcinie poczta 
Chrzanów.

pjnnpp wszelkich kwiatów letnich, 
I BallLU zimorrwałych, rośliny dywanowe i 
wazonowe, rozsadki warzywne silne i pewne. 
Róże pieune i krza czyste, Świeże 
szparagi znane z wyśmienitego smaku 1 kg. 
1 Korona i więc-ej zależnie od grubości. Mar­
molady i truskawki ananasowe i kg. 1 korona 
fiO hal. Fabryka konserw Lubycza królewska 
poczta i siacy a linii Lwów-Bełżec. 1—3

KOMITET C. K. GAL. TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO
we Lwowie, ul. Słowackiego 8

sprowadza dla członków swoich

wszelkie nawozy sztuczne
wedle warunków specyalnego cennika.

Rabaty przyznano Komitetowi przez fa­
bryki przy odbiorze wielkiej ilości nawo­
zów rozdziela się z końcem roku pomię­
dzy odbiorców


